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Walke przeciw parlamentowi w Niemczech. 


Słowo „Burglriede* i to, co ono wyraża, 
a co na polskie przetłomaczone oznaczałoby 
„pokój domowy” czy „pokój wewnętrzny , 
dawno już nie istnieje. Stało się historycz- 
ncm pojęciem, prostem wspomnieniem z cza- 
su, gdy po wybuchu wojny wszyscy Niem- | 
cy poczuli się jednym narodem, równo za- | 
grożonym przez niepewny wynik nagle Wy” | 
buchłej wojny i stąd obowiązanym do jedno- | 
ści wewnątrz, aby zwyciężyć zewnątrz. Gdy 
skutkiem powodzenia oręża niemieckiego, 
przygotowywanego przezycałe lat dziesiątki, 
niebezpieczeństwo najazda na Niemcy minę- 
ło a milionowe hufce armii niemieckiej gte- 
boko posunęły się w kraje nicprzyjacielskie | 
į tam murem stanęły, rozpoczęła się poza 
trontami walka o sprawy, wywołane przez 
wojnę o spowodowane przez nią nowe pro- 
blemy, których mianowicie wobec długiego 
trwania wojny, nie można bvło wyłączyć 
z publicznej dyskusyi, odkładając rozwiąza- 
nie ich na czas powojenny. Jest jednak wal-| 
ka i walka. Gdy walczą ze sobą uczciwi prze- | 
ciwnicy, szanuje jeden. przekonania drugie- 
go, choć je zwalcza, i taka walka nie potrze- 
buje jeszcze koniecznie rozdwająć narodu, 
może nawet dobre wydać owoce i interesom 
kraju przynosić pożytek. Oczywiście musi 
być prowadzofń z powagą i dobrą wolą a u- 
nikać zatrutej broni egoizmu, zawiści i za- 
cieklości, przeraudzającej się w nienawiść i 
używającej, zamiast uczeiwych argumentów, 
wstrętnych i haniebnych środków oszczer- 
stwa i dennncyacyi, byłe poniżyć i zniszczyć 
przeciwnika. 

A takich właśnie wstrętnych .i zatruwa- 
jacych życie publiczne środków i form wal- | 
ki używała od kilku miesięcy prasa konser- 
watywno-wszechniemiecka najprzód przeciw 
kancłerzowi Bethmannowi Holiwegowi i u- 
%wmwa ich obecnie g demagogiczną zaciekło" | 
ścią przeciw kszościeparlamentu niemie- 
ekiego od Czasu przeprowadzenia znanej re- 
zolucyi pokojowej z lipea r. b. Wydobywa 
najgorszą i najwstrętniejszą broń Z arsenału 
kłótni partyjnych, oczerniania, podejrzywa- 
nia i Iżenia zwolenników rezolucyi pokojo- 
wej i przeżuwa tę obrzydliwą strawę codzien- 
nie na nowo z tak uporczywą jednostajno- 
ścią i gruboskórnością, że kto stale nie czyta 


eche Tagesztg”, „Deutsche Zeitung", „Tä- 
gliche Rundschau“, „Berliner Neueste Nach- 


itp, nie może mieć o tem należytego wy- 
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Reprezentacya „Głosu Narodu* w Warsza 


ckiego z grudnia r. 1016 nazwał „warya- 
ctwem“, a rezołucyę pokojową większości 
parlamentu niemieckiego z lipoa r. b. schara- 
kteryzował jako „obłąkaną”. W tym tonie 
utrzymany był cały rzekomy interwiew zZ ro- 
syjskim politykiem-maksynalistą, rozszerzo- 
ny następnie z wielkim tryumfem przez całą 
prasę wszechniemiecką, aby wmówić w opi- 
nię, że rezolucya pokojowa parlamentu wy- 
wołuje tyłko śmiech po drugiej stronie fron- 
tów i uprawia tylko interesa wrogów Nie- 
miec. I cóż się pokazało? Oto że cały inter- 
wiew jest zmyślony i że ojcem jego jest za- 
rabiający miliony na wojnie wielki fabry- 


| kant, tajny radca Duisburg z Westfalii. Wy- 
|krycie tego fałszerstwa nie powstrzymuje 


kliki wszechniemieckiej od dalszego świadó- 
mego poniżania powagi parlamentu. — 
„Deutsche Tagesztg" — nazywa go „kon- 
wertem rewolucyjnym“ lub „surogatem par- 
lamentu“ (Reichstag-Krsatz), a wszechnie- 
miecko-hakatystyczna  „Taagliche Rund- 
schau“ tak się o nim wyraża: „Parlament i 
jego komisya budżetowa stają się z każdym 
dniem coraz bardziej trującym bakcylem w 
krwi niemieckiej; obrad jego trzeba oczeki- 
wać z większą obawą, niż szturmów nieprzy- 
jaciela“. 

Rzecz charakterystyczna, że to są właśnie 
zawsze te sume koła, które z wytrwałą za- 
ciekłością prowadzą potrójną walkę za naj- 
skrajniejszem wstecznictwem w dziedzinie 
polityki socyalnej, przeciw każdemu najdro- 
bniejszemu choćby drgnieniu ducha postę- 
pu demokratycznego w dziedzinie urządzeń 
konstytucyjnych, i za przedłużeniem wojny 
aż do urzeczywistnienia bezbrzeżnych pla- 
nów aneksyjnych. A graniczyłoby z humo- 
rystyką, gdyby to nie było peefidną obłudą, 
że zwolennikom większości parlamentu i 
parlamentaryzacyi rządu zarzucają służbę w 
interesie międzynarodowego kapitału wła- 
śnie ta gazety, które w części zaledwie przed 
nie wielu miesiącami zakupione zostały przez 
ów wielki kapitał, zgromadzony w organi- 


zjazd przemysłowy. 


Zjazd przemys , zapowiedziany fa 
28, 29 1 80 września będzie drugim s kolei 
w Galicyi- Od pi Zjazdu dzieli go 


poważna przestrzeń lat 16-tu. Dobrze więc, 
to przemysłu Enowu Eosta- 


sprawy naszego 
ną publicznie omówione, że podjęta wostała 


próba zebrania w jeden obraz wszystkiego f 


co zaszło przed wojną i podczas wojny, W 
. aa > 
Polny H w 
zadania, wymagają jasnej 


I pełnej znajomości własnych spraw, a nie 


w ostatniej mierze spraw gospodarczych. 
Zywotne postulaty polityczne, mumą być 


oparta na podstawie gospodarczej. Dlatego 
należy się wdzięczność Komitetowi obywa- 
telskiemu odbudowy wał i miast za to, że 
rzuconą na zeszłorocznym listopadowym 
zjeździe odl przez p. inż. Klimkę 
myśl zwołania zjazdu przemysłowego w lot 
ab i dopomógł jej do urzeczywistnie- 
się. 

Póki zjad się nie odbył nie podobna oczy- 
wiście wnioskować o jego f roli, 
jaką w naszym rozwoju gospodarczym ode- 
gra. Porównując jednak sam program 4 or- 
ganizacyę Zjazdu obecnego z jego poprzed- 
nikiem, poczynić można weale ciekawe spo- 
strzeżenia nad dokonanym już, w ciągu u- 
biegłych łat szesnastu rozwoju przemysłu 
w Galicyi. 

Zbliżający sie Zjazd nawiązał nić trady- 
cyi i nazwał się IL galicyjskim Zjazdem 
przemysłowym. Wcielenie -tej tradycyż sta- 
nowi przedewszystkiem p. poseł Zieleniew- 
ski, prezes Komitetu organizacyjnego obec- 
nego Zjazdu, który i przed 16-tu laty prze- 
a e NO 

emu ( omitetów k 
kid za i lwowski} Dalej wia 
ciągiości ze Zjazdem poprzednim podtrzy- 
mują osoby eks. posła Dra Giabińskieg 0, D 
Benisa, p. inż. Chodkiewicza, p. dyr. Al Kli- 


zacyi ciężkiego przemysłu. To też nie dzi-|maszewskiego, którzy i na drugim — podo- 
pism, uprawiających tę systematyczną wal-|wić się, że ze strony zwolenników większo- , bnie jak na pierwszym Zieżdzie — wygłoszą 
kę przeciw większości parlamentu jak „Deut. | ści parlamentu i reformy konstytucyjnych u- | referaty, częściowo nawet na te same tema- 
rządzeń coraz silniej podkreśla się fakt, że |ty; oraz osoba p. J. Góreckiego, który za 
1 w pi obozie mniejszości parlamentu, która |pierwszego zjazdu sekretarzował w komite- 
richten", „Alłdeutsche Blätter“, „Post“, „Lo- sprzeciwia się każdemu socyalnemu i kon- cte krakowskim, obecnie zaś objął referat o 
kalanzeiger*, „Post“, a nawet „Kreuzztg” | stytucyjno-politycznemu postępowi właśnie | przemyśle wyrobów żelaznych. 


te koła rej wodzą, którym każde przedłu- 


Poza temi referentami, którzy za dni nie- 


obrażenia. Nie ma podejrzeń, nie ma wy- |żenie wojny otwiera nowe widoki dalszych wiele opowiedzą nam o czem ich pouczyło 


gwisk, nie ma oszczerstw dość silnych, któ- 
rychby ta prasa nie używała przeciw wię- 
kszości parlamentu, aby ją poniżyć w oczach 
własnego społeczeństwa i zlekceważyć wo- | 
bec zagranicy. Najwstrętniejszą może rolę 
w chórze demagosów antipokojowych 
odgrywa berliński „, zokalanzeiger" i jego 
dependencye jak „Tag“ czarny i „Tag“ czer- 
wony, który do niedawna jeszcze służył ka- 
£dorazowemu rządowi i był także najniższą 
służką prasową Bethmanna Hollwega, a któ. 
ry nagle uczynił gwałtowny skok do obozu | 


Że wspomnień uniwersyteckich. | 


W okresie czasu od r. 1880—1890 kształ: | 
ciło Bię corocznie w wyższych zakładach, 
naukowych w Petersburgu około tysiąca 
młodzieży połskiej z Królestwa Polskiego, 
Litwy, Podola, Wołynia, Białej Rusi i Żmu- 
dzi. Wśród przeważającej części tej młodzie- 
ży tkwiła gorąca miłość Ojczyzny i polska 
myśl narodowa, która w okresie popowsta- 
niowym na pewien czas zamarła, ustępując 
miejsce kierunkowi, znanemu pod nazwą 
„pracy organicznej". Potępialiśmy już wów- 
czas kierunek, wskazany przez Aleksandra 
Świętochowskiego w jego głośnym artykule 
„Wskazania polityczne”, zamieszczonym w 
księdze jubileuszowej na cześć Kraszewskie- 
go p. t. „Ognisko“. Wyznawaliśmy nato- 
miast hasła, ujęte w wydanej w Paryżu bez- 


imiennie broszurze Zygmunta Miłkowskiego | bardziej wolnomyślny, dopóki znajduje się | mi 


„O obronie czynnej i skarbie narodowym”. 


Broszura ta dostała się w końcu roku 1884, tą, gdy otrzyma posadę urzędnika państwa- | wiąc 


do Petersbupa, skad rozeszła się po zie-, 
miach polskich, podległych państwu rosyj- 
skiemu. Gdy nakład drukowany wyczerpał 
się, studenci Polacy w Petersburgu odbili 
drugie wydanie rzeczonej broszury na hek- 
tografie. e 
Uważaliśmy-sie za czasowych gości w Pe- 


milionowych zysków. A gdy im obecnego 
zamętu jest widocznie jeszcze za mało, więc 
do wszystkich swoich podczas wojny po- 
tworzonych organizacyi, skierowanych prze- 
ciw większości parlamentu i jej dążeniu do 
zawarcia pokoju porozumienia i do postępo- 
wych reform wewnętrznych, dodały w tvch 
dniach jeszcze jedną, i nadużywajać słowa 
„ojczyzna', nazwały ją „stromnictwem oj- 
czyzny*. Twórcą jej jest głośny swero czn- 
su autor paszkwilu na Betmamna Hollwega, 
były dyrektor ziemstwa wschodnio-pruskic- 


| 


szesnastoletnie doświadczenie w. różnych 
dziedzinach przemysłu galicyjskiego, nie 
braknie też w programach obu zjazdów 
wiólu wspólnych lub pokrewnych tematów 
ale już na pierwszy rzut oka uderza między 
niemi jedna znamienna różnica. 

Oto program pierwszego zjazdu przemy- 
słowego obracał się przeważnie w 
nie ogólmo-gospodarczych zagadnień, zwią” 
zanych z przemysłem. Z 34 referatów, wy- 
głoszonych na 
tyłko 


ue uczelni technicznych, albo dlatego, że 
ki 


1 em zidić w Warszawie posiadał z wyjąt- 
Polaków, Bardzo Wo AO U 
dałące się z przybyszów ze wschodu. Oprócz 
tego Polacy rodem z poza obrębu RRGlbdta 
Kongresowego nie mieli wówczas prawa 
wstępu do uniwersytetu w Warszawie i mu- 
sieli udawać się do uniwersytetów w Peters- 
R. Dorpacie, Kijowie i innych miastach 
w Rosyi. 

Oczekiwaliśmy z utęsknieniem chwili, że- 
by po skończeniu nauk porzucić na zawsze 
wstrętne dla nas miasto i pracować na 
ziemi ojczystej. Podczas zamieszkiwania w 
Petorsburgu nie utrzymywaliśmy żadnych 
stosunków poza koniecznością, wynikającą 
z zarobkowania dla bytu, nie tylko ze spo- 
łeczeństwem rosyjskiem, leqz nawet z ko- 
legami Rosyanami, wiedząc 0 tem, że naj- 


ùa szkolnej ławie Moskal, staje sie despo- 


wego, szczególnie na kresach wschodnich. 
Każdy prawie człowiek zmienia mniej lub 
więcej z wiekiem tkwiące w nim latach mło- 
dzieńczych przekonania polityczne, spo'ecz- 
ne i inne, leez Moskaj potrafi zrobić to w tak 
daleko idącym zakresie, do jakiego nie jest 
nigdy zdolny człowiek, należący do każdej 


zjawisko przedstawia pod tym względem 
opdag Babo 53 resecie tylka 10 tacie: 
go Hobe 58 eo | 10 tema- 

natury ogólnej, wykłady mają 
być różnym, mniej lab bardziej 
AN neak ae przemysłu maszej 


obarakterystyczny ch 
rzeczy warto zwrócić uwagę. | 

Na I zjeździe przedstawiono zaledwie 

t statutu „Centralnego Związku Ua- 

kich przemysłowców we Lwowie"; o- 


} niepospolity sternik życia gospodarczego 
— Dr. J. K. Steczkowski będzie mówił o 
organizacyń: bankowej jako cezymniku rozwo- 
fa przemysłowego, a prócz niego zabierze 
tówniej na ujeżdzie głos dyrektor Banku 
przamysłowego Dr. M. Szamski. í 

podniesione różnice wskazują 


ry dzieli od Ban rój j - 
woju przyczynił : 


przez spraw jak. 
sprawa założenia banku t 
zwdązike. przemysłowców 
TYm ożudi łą noże w podobny -»phwób 
stwierdzić ne. naszem życiu gospodarczem 
wpływ zbliżającego się dz% drugiego zjazd 
Bienio się to, fest przy wnioskach refe- 
rentów, którzy tak nadzwyczajnie ohętmie 


ofiarowali swoją pracę na rzec zjazdu, sku- 
pi stę na poparcie ich wyrażona w zjeżdzie 
świadoma wola całej bez wyjątku rzeszy 
naszych przemysłowców i ludzi związanych 
z przemysłem, rzesza o tyle dziś liczniej- 


sza, niż przed szesnastu laty! 


Dr. Al. Szczepański, 


y 


Dobroczyony wpływ dochowieństwa. 


Pol. Ostrawa (Śląsk), 12 września. 
Wszystkim czytelnikom znane są prośby 
śląskich działaczy narodowych o pomoc w 


Tysiące rodzin polskiego ludu, przy- 


owym zjeździe — siedem |byłogo na Śląsk z Galicyi oddaje corocznie 
dotyczyło poszczególnych gałęzi |swe dzieci na wynarodowienie czeskim i 


meee r a e 


ma tak obszernej gammy przekonań poli- wywaliśmy bezwzględny spokój, uważając, 


tycznych i społecznych, jak w rosyjskim: od 
nie nie uznającego nihilizmu, anarchizmu £ 
t. d., do najskrajniejszego serwilizmu, godzą- 
cego się z najbardziej despotycznym ustro- 
jem; wszystko to znaleść można w narodzie 
rosyjskim. 

Socyalizm znaliśmy, jako piękną doktrynę 
naukowo-społeczną, którą każdy z nas w du- 
szy wyznawał. Uważaliśmy, że w Polsce, 
w której Polacy uzyskają możność rządze- 
nia się sami, ozy to jako w niezależnej je- 
dnostce państwowej, ozy wcielonej na odpo- 
wiednich warunkach autonomicznych do 
składu innego państwa, każdy* powinien w 
miarę możności pracować, każdy za swoją 
pracę musi być odpowiednio wynagrodzony 
I nikt nie może być krzywdzony. Socyalizmu 
uwojującego* z jego taktyką, jaka w dwa- 
dzieścia lat potem była stosowaną na zie- 
ach polskich, nie znaliśmy wówczas wcale. 
W ruchu rewolucyjnym rosyjskim, krze- 
ym się wówczas szeroko wśród studen- 
tów rosyjskich, nie braliśmy żadnego udzia- 
łu i mało interesowaliśmy się zmianą formy 
rządu w Rosyi, przeczuwając, że parlamen- 
taryzm rosyjski nie tylko nic dobrego nie da 
Drag polskiej, lecz przeciwnie przyniesie 
jej w wielu wypadkach więcej szkody, niż 
ukazy samowładnego cara. Podczas ciągłego 


że gą to wewnętrzne sprawy e©zysto rosyj- 
skie, które niechaj załatwią sobie sami Mo- 
skale; takie stanowisko nasze oburzało ko- 
legów Moskali, lecz trwaliśmy na niem nie- 
wzruszenie. 

Chodziło nam głównie o zdobycie możno- 
ści swobodnego rozwoju narodowego, © u- 
chronienie duszy polskiej od zgubnych i de- 
moralizujących wpływów moskiewskich; © 
podniesienie poziomu patryotycynago i ety- 
cznego oraz oświaty wśród polskiej ludności 
wiejskiej i robotniczej. | 

Pewna nieliczna zresztą garstka młodzie- 
ży polskiej, pochodzącej wyłącznie z Litwy, 
Żmudzi i Rusi,'nie wyznawałe. hasel powyż- 
szych i utrzymywała bliższe stosunki z re- 
wolucyonistami rosyjskimi. Był to czas bu- 
dzenia się szowinistycznego ruchu litewskie- 
go í zajadli litwomani nie tylko nie utrzy- 
mywali żadnych stosunków z Polakami, lecz 
w Bwojem gronie nie używali w rozmowie 
języka polskiego, a ponieważ większość nie 
władała językiem litewskim, posiłkowali się 
językiem ro$yjskim; utrzymywali oni, że Li- 
twa i Żmudź powinny wyzwolić się z „jarz- 
ma polskiego“, w które wtrącił je ślub Ja- 
giełły z Jadwigą. 

Z tego to grona młodzieży dwaj Litwini, 
mianowicie Łukaszewicz i Bronisław Piłsudz- 


tersburgu. przebywa jących w tem mieście innej narodowości. W żadnym również in-|wrzenia, jakie panowało wówczas we wszy-|ki wzięli udział w zamachu na cesarza Ale- 
dlatego, że w kraju nie było wówczas wyż- | nym narodzie, traktowanyin zbiorowo, nie|stkich wyższych uczelniach w Rosyi, zacho- | ksandra I-go, urządzonym d. 1 marca roku 


emigrującego za zarobkiem œ zachod- | 
nłej Galścyi na Śląsk i do Morawsk. Ostrawy. | 
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tem mniej rozwinąć jego umysłu. Najwię- 
spustoszenie moralne 
sprawia oboojęzyczna szkoła 
wwychowaniu religijnemdziec- 
ka, wszak i religii uczą w niej 
księża tylko po niemiecku lub 
cC£osku. Można zaś sobie bez trudu wyo- 
brazić, co warta jest taka nauka dla dziec- 
ka polskiego... - 

Stądteż dzieci polskie wycho- 
wane w bzkołach niemieckich 
lub czeskich, — wyrastają na 
najwstrętniejszych  zaprzań- 
ców Boga i Ojoryzny. Ciemne lub 
otumasiione przez obcych masy polskiego 
ludu nie rozumieją tego należycie, ale obo- 
wiązkiem jest ludzi uświadomionych, zwła- 
BIOTA igencyi wiejskiej, by ciemności 


-|te rozpraszać i tępić zaprzaństwo. 


Wpływ rodzimych wsi może bardzo wiele 
zdmiałać, bo robotnicy śląscy, przybyli z Ga- 
„ zazwyczaj kilka razy do roku do 
mii ha krewnych w Galleyi zazie w ró- 
inych sprawach, obecnie najczęściej po ży- 
wność! Ozymią to nawet najgorsi renegaci, 
którzy zawsze i dziś błotem obrzuceają Pol- 
skę £ naród polski, a dzieci zaprzedali czes- 
kim lub niemieckim szkołom. Wiele żon 
tych renegatów obecnie odżywia się po pol- 
aich wioskach zachodniej Galicyi, udając 
dobrych Polaków. ' 
Nie zawze śm się ta sztuka udaje, jak się 
o tem od wiarygodnych świadków dowiadu- 
jemy. Przybyłe w oatatnich dniach rodziny, 
z Galicyi na Sląsk opowiadają tu, że w nie- 


duszpasterze wykazał ludowi s ambon o- 
hydą zaprzaństwa. | napiętnowali sprzedaw- 


komzeni wracają do Ostrawy z próżnymi ko- 
zami. Wielu z nich poznało już swój bład 
1 odbierają dzieci ze szkół niemieckich i 
czeskich a zapisują do polskich. Jeżeli ogół 
polskiego duchowieństwa zachodniej Gali- 
cyi zajmie się tak gorąco tą sprawą, jak to 
dotąd uczyniły jednostki, to można mieć 
|nadzłeję, ił zaprzaństwo narodowe wśród 
emigrantów na Śląsku zniknie zupełnie, a 
kilkanaście tysięcy polskich dzieci uchroni 
lsię od strasznej demoralizacyi. W. sS. 
i n E |. 


| W balonie. 


„Frankf. Ztg. podaje ciekawe wra- 
żenia obserwatora w balonie ha u- 

więzi. 
Gruby, brązowy balon kołysze się lekko 
jw zagłębieniu, gdzie przygotowuje się do 
wzlotu. Pada komenda, Dześćdziesiąt rąk 
ohwyta za liny i balon posłusznie posuwa 


11887 przez rewolucyonistów rosyjskich; w 
zamachu tym brali udział przeważnie stu- 
denci uniwersytetu w Petersburgu. Car, któ- 
ry w tym dniu miał w południe jechać z ca- 
łą rodziną z pałacu Aniczkowskiego do for- 
tecy Petropawłowskiej na nabożeństwo za 
duszę swojego ojca, opóźnił nieco swój wy- 
jazd, a przejście kilkakrotne po drugiej stro- 
nie ulicy spiskowców z bombami w posta- 
ei grubych książek zwróciło uwagę policyi. 
Spiskowcy, którzy mieli rzucać bomby, zo- 
stali zatrzymani, zamach udaremniony i ca- 
ły spisek wykryty. Po dokonaniu śledztwa 
pięciu spiskowców powieszono, pozostałrch 
skean na różne kary. Łukasiewicz za przy- 
gotawywanie bomb skazany został na doży»: 
wotnie więzienie cełkowe w Szlisselburgu, 
skąd jednak w roku 1906 został uwolniony. 
Bronisław Piłsudzki, w którego mieszkaniu 
odbywały się zebrania spiskowców, skazany 
został na zesłanie na Syberyę, skąd po upłv- 
wie dwudziestu lat został również uwol- 
niony. b 

W spisku powyższym zamieszany był w 
sposób przygodny i skazany na zesłanie na 
Syberyę również Józef Piłsudski, znany pó- 
źniejszy działacz socyalistyczny w Polsce, 
następnie twórca związków strzeleckich, wre- 
szcie członek tvmczasowej Rady stanu w 
Warsza wio. 
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się naprzód. Jakby mu nagle trzydzieści par 
nóg wyrosło, pełza po łące. Czeka nań win- 
da motorowa ze stalową liną. Po chwili li- 
nę przymocowano, zawieszono kosz i balon 
gotowy jest do wzlotu. Uzbrajamy się w lor- 
netki i siadamy. Każdy z nas opasuje się 
pasem od spadochronu, który zwinięty wisi 
nad nami w linach balonu. 4 

„Puszczać!*, Balon wznosi się powoli, a 
Ziemia pod nami zapada się szybko. Obser- 
wator tymczasem załącza telefon. Lejek do 
mówienia ma przymocowany na piersi, za$ 
słuchawkę przy uchu tak, że ręce ma zu- 
pełnie wolne. Na desce przed nami rozpięta 
jest dokładna karta. Barograf wskazuje już 
15D m. Kosz huja w powietrzu i okręca się 
powoli dookoła. ; "i 

Putrzę na dół. Ziemia lekko osłonięta mgła 
nie pozwala jeszcze dokładnie obserwować. 
Kilka ciężkich granatów uderza w wieś pod 
nami, widać ich czarne wybuchy. Dwóch lo- 
tników miemieckich powraca z frontu. Z ty- 
łu zaś nadłatuje cała ich gromada, a po 
chr słyszymy gdzie‘ w górza przed nami 
ioh karabiny maszynowe. Obserwator posy- 
k meldunek za mełdunxiem. W chwili wol- 
nej pytam go: „Jak pan zeskakuje w razie 
potrzeby?" 

„Skoro z dolu nadejdzie rozkaz: skakać! 
siadam na brzegu kosza, odchyla się jak 
najdalej i rzucam się w dół“. Pokazuje mi to 
zaraz i widzę, jak wisi nad przepaścią 600 
metrów. 

Trzeba istotnie odwagi do takiego Sko- 
ku. Decyzyę ułatwia może rozkaz z dołu o0- 
trzymany, ale w każdysa razie trzeba do te- 
go zimnej krwi i decyzyi nieraz na sekundy 
obliczonej, gdyż lotnik nieprzyjacielski nie 
czeka. Kilka strzałów i balon płonie, a wraz 
z nim obserwator. a 

Słyszę, jak mój towarzysz melduje: „Ogień 
na kwadrat X Y 52“, Szukam pilnie przez 
lornetkę wskazanego mi puukin i już go u- 
chwyciłem, gdy w tem silny podmuch wiatru 


_ okreca balon doctoła i gubię kierunek. Mój 


towarzysz zauważa z uśmiechem: „Do tego 
można się przyzwyczaić". Daleko trudniej 
jest, jeśli w czasie silnego wiatru trzeba 
wstrzeliwać baterye. Meldunki sypią się wte- 
dy jeden za drugim. To dywizya, to komen- 
da artyleryi pragną coś wiedzieć. Obserwator 
musi badać i odkrywać nowe baterye me- 
przyjacielskie i dawać wyjaśnienia. Nagle 
w chwili najpilniejszej roboty zjawia się ło- 
tnik nieprzyjacielski i na łeb na szyję trze- 
ba uciekać. 
„Ile razy pan już skakał na dół?". 
„Dotychczas dopiero dwa. Ale mam kole- 
Eg, który już pięć razy tego próbował. I to 
w bardzo krótkim czasie. Kto ma jeszcze 
takiego pecha, że go uchwyci wiatr, może 
nakręcić sobie dobrze kości przy wylądo- 
waniu. 
„Jak dłago trwa takie spadanie?* 
„Jak czasem. Około ośmiu minut. Pierw- 
szo sześćdziesiąt metrów leci się w dół jak 
s ,_ dopiero otwiera aij apaño- 
chron i pęd się zmniejsza. Ja zawsze byłem 
przytomny. Ale czasem lepiej o niczem nie 
wiedzieć. Jeśli lotnikowi przyjdzie fantazya 
prócz balonu zestrzelić także i obserwatora, 
oblatuje on płonący balon i kieruje swój ka- 
rabin i na człowieka. A wtedy jest się bez- 
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kowny skok. 

W tej chwili kilka pocisków przeleciało 
koło nas ku górze. Nagle jakby się ziemia 
podemną zapadła. Lecieliśmy w dół, a mój 
towarzysz wskazał mi w oddali jakiś mały 
punkcik, który pospiesznie się przybliżał. — 
Wylądowaliśmy gładko, a mój towarzysz po- 
cicszył mnie na poże”"anie: „„Obeszło się bez 
skoku! 


MAŁY FELJETON. 


Na wiejskim cmentarzu... 
Przejasny, chłodny ranek wrześniowy. Pod bze- 
roką roztoczą nieba, nieskażon'go najmniejszą 
plamą białego obłoczku, zadumana rozlewa się œ- 


L Bza. 


Nad siełonemłi, skromnem? mogiłami, pod szo- 
regami czarnych krzyżów spokój, wieczny mir. 
Ukojenie zdaje się płynąć świetlistam powietrzem, 
co zbyło już wont kwiatów, gorącego oddechu la- 
ta, upajającego zapachu akwarnych, Hpeowyob 
dni, Niema skowronka pod błękitami, 60 wtóro- 
wał z wysokości gędźbie pastuszej, ucżchnął ówie- 
got drobnógo ptactwa na zielonych gałęzinch, 
wśród których błyszczy już tu i ówdsłe złoty, oč- 
blaik pożółkiego listowia. 

Cisza mad mogiłami. Na trawach drżą ostażzie 
krople rosy, którejjeszcze nie zdążył wypić poran- 
ny promień ałońca. Tylko jednostajna muzyka 
fwiorszczy miesie sig od zżętych pól i łąk akosze- 
nych — j do snu wiecznego w objęciu matki zie- 
mi kołysze tych, eo odeszH, zanim świat zakrwa- 
wił się wzdłnż i wszerz )wojną jstraszliwą, zanim 
zapłonął czerwoną pożngą i zadygotał w posadach 
od grzmotów i łomotu potwornych narzędsi moi- 
Bzczenią, wiejących Zagładą wszystkiemu życiu 
dookoła i wszelkiej ludzkiej pracy w Imię Pat- 
skie poczynanej, pracy zmojnej, ciężkiej potem 
przesiąkłej, lecz błogosławionej. 

Nikogo dookoła na wzgórzu cmentarnem. Tam 
w dole na rżyskach, na chłopskich, falistych ni- 
wach, eo oddały już skromny swój płon Opuszczo- 
nym matkom i dzieciom rolnika, pognanego w da- 
leki świaż wichrem zawieruchy wojennej, życie 
8}c2y sią dawnem łożyskiem. Sączy się — nie pły- 
nie bujnie, ratno, ochoczo jak dawniej. Of co po 
zostali, w męce i trudzie wloką jarzmo nad siły, 
by się nie dać idącej przez świat zagładzie, Nio- | 
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doświadczona ręka wyrostka prowadzi pług: zwol- 
na odwałają się skiby pod zasiew zimowy. Na zie- 
lonej miedzy w nizinie skubie lichą trawę wierna 
żywicielka piskląt człowieczych, które przytuli w 
zimowy czas stara chata ojcowska nod omszałą 
strzechą. Gdzieś na ugorze ozwie się nieśmiało 
przyśpiewka postusza, przeleci krótkie nawoły- 
wanie od chaty do chaty, zadźwięczy łańcuch przy 
studni na obejściu- 

Tutaj te odgłosy zdławionego życia dochodzą 
niby echa zamarłe. Zda się, że toną w błękitnej 
ciszy, że przepadają w falach powietrze kołysane- 
go ukojeniem. Dobroć wiekuista, co utuliła kości 
pracowników ziemi snem nieprzespanym, nie do- 
puszcza by go dałej życie zakłócało. Strudzeni 
ciężko zasłużyli na błogość wiecznego spoczynku 
pod roztoczą uśmiechniętego nieba... 

Cisza na wiejskim cmentarza; pod szeregami 
czarnych krzyżów wieczny mir... -—=- yi 
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Długeść dnia gedz. 12 m. 40. 
Najniż. ciepłota 7:9, najw. 16'9. 
n Prognoza: Przeważnie po- 
Emila I Alb. taiea i 
x Y miasta. 


PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKOWA. 
Biuro prasowe Namiestnictwa donosi: Dziś tj. 
w sobotę 15 bm. przybędą porannym pociągiem 
pospiesznym z Wiednia do Krakowa: Minister 
robóż publicznych Emil Homann i minister 
Galicyi dr. Juliusz Twardowski Ministrom 
towarzyszą: s ministerstwa robót publicznych 
szef sakcyi Lauda i radca ministeryalny N o 
wotny, z ministerstwa Galicyi sekretarz mi- 
nisterysiny Neuman. PP. Ministrowie udzie- 
lać będą posłuchań w dniu dzisiejszym w biu- 
sze p. delegata namiestnika przy ul. Basztowej 
od g. 9—11 przed południem. W godzinach po- 
południowych odbędzie się konierencya w Spra- 
wia odbudowy kraju. Wieczorem odjeżdżają PP. 
Ministrowie z powrotem do Wiednia. 

Prezydyum miasta — jak nam komunikują— 
uda się dziś rano na audyencyę do bawiących 
w Krakowie ministra Galicyi dra Twardow- 
skiego i ministra robót publicznych Ho m a- 
na celem wręczenia memoryału o postulatach 
gminy w sprawach aprowizacyi miasta, węglo— 
wej i t. p. — Prezydent dr. Leo pragnąc osobi- 
ście wziąć udział w powyższej audyencyi prze- 
rwał wczoraj swój urlop i wrócił do Krakowa. 

APROWIZACYA KRAKOWA. We ozwartek 
wieczorem — jak już donieśliśmy — odbyło się 
w magistracie, pod przew. wicepr. Federowi- 
cza, posiedzenie miejskiej komisyi aprowizacyj- 
nej. Przewodniczący złożył obszerne sprawozda- 
nie o obecnym stanie aprowizacyi miasta. Dłu- 
gą dyekusyę wywołała sprawa dostawy je 
ï i ziemniaków na potrzeby miesakańców 
Krakowa. P wyż że 
nie ustaliły jeszcze władze porcyi ziemniaków 
dla każdego mieszkańca na. przeciąg 10 miesię- 
cy; preponowana ilość 100 kilo na głowę nie 
może być wystarczającą. Należy się domagać, 
aby wynosiła co najmniej 300 kilo wobec braku 
innych środków żywności, a 450 dla ludności 


ciężko pracującej. Przewodniczący wyjaśnił da- | 


lej, ża co do. wolnego obrotu ziemniakami, będą 
pestawione następujące zasady: 
Producenci pe cenie maksymalnej oddadzą 


pawien procent ziemniaków z hektara na po-|nego pianisty tylko tej oklicznści, że równo- ków 


trzeby ludności nieprodukującej i wojska, a po 
pokryciu tej potrzeby będą mogli pozostałą re- 
sztą dowolnie rozporządzać; to znaczy, że tej 
reszty państwo nie zajmie. Wobec tego kon- 
trakty, jakie gmina już pozawierała na dostawę 
ziemniaków, pozostają nadał w niezmienionej 
mocy, a w razie, gdyby dostawcy postanowień 
kontraktu nie dopełniii, będą w myśl $ 45 ustę- 
pu 8 rozp. ces. z dnia 26/VHI 1917, karani grzy- 
wną do 20.000 kor. lub 6-miesięcznym aresztem. 
Niezależnie od tego gmina dochodziłaby w dro- 
dze eywilnego procesa odpowiedniego odszko- 
dowania. Obecnia jest ludność Krakowa dosta- 
tecznie ws wczesne ziemniaki zaopatrzoną. 

Widoki na zbiory kapusty są bardzo 

niekorzystne, ponieważ wielkie szkody wyrzą- 
dziły gąsienice. Ponadto kapustę wykupują 
masowo handlarze spekulanci, którzy ją wywo- 
ta 23 granicę. Wobec tej sytuacyi, zarząd masta 
poczynił kroki, o zezwolenie na dowóz kapu- 
Bty z Królestwa Polskiego. Obecnie bowiem 
granica między Galicyą a obszarem okupowa- 
nym Królestwa jest zupełnie zamkniętą tak, że 
Kraków żadnych środków żywności Btamtąd 
nie otrzymuje. 
Równocześnie zarząd missta zwrócił ślą do 
naczelnej komendy armii o zezwolenie na 
dowóz jaj z najbliższych obszarów Króle- 
stwa, a głównie z miechowskiago. Jaja galicyj- 
skie bowiem masowo wywożone są przez grani- 
cę dosWęgier, tak, że dowóz do Krakowa jest 
stalo niedostateczny. 

Zaopatrzenie miasta w węgiel nie ulągło 
widoczniejszej zmianie na lepsza. Dowóz joet 
nie wywtarczający i nie pozwala ludności na 
robienia zapasów na zimowe miesiące. W spra- 
wie paszy magistrat zawiadomił centralę, że 
zrzeka się poruczonego sobie obowiązku roz- 
działu pasz z tego powodu, że żadnych pasz 
do rozdziału nie otrzymuje, a inieresowani oby- 
watele zwracają się do niego z wyrzutami i za- 
rzutami, $ niedostarczaniem paszy naraża ich 
gospodarstwa na dotkliwe szkody. 

POGRZEB ŚP. JANA BIDZIŃSKIEGO dy- 
rektora IL. szkoły realnej w Krakowie odbył się 
wszoraj po południu z domu żałoby przy ul. 
Studenckiej na cmentarz krakowski. Przed do- 
mem żałoby pożegnał śp. Zmarłego w imieniu 
grona nauczycielskiego zakładu prof. Aleksan- 
der Jaworski. Następnie ruszył kondukt, któ- 
ry prewadził ks. prof. dr. Świderski. 1V orsza- 


ku żałobnym uczestniczyli wicepr. Rady szkol- | 


nej kraj. dr. Zoll, inspektor kraj. dr. Rembacz, | 


dyz ktorzy i grona nauczyciolskie 
dnich z młodzieżą, wreszcie przyjaciele i znajo- | 
mi śp. Zmarłego. Nad grobem przemówił ks. 
pref. dr. Świderski, a w końcu jeden z uczniów 
zakładu, ktery pożegnał sweg- dyrektora w i- 
minin młodzieży. 

ZJAZD PRZEMYSŁOWY, który się odbę- 
dzie w d. 28, 29 i 30 września w Krakowie bę- 
dzie drugim z kolei galicyjskim zjazdem prze- 
mysłowym. Pierwszy odbył się przed 16 laty 
również w Krakowie przy bardzo licznym u- 
dziale członków. Odczyty wygłaszane na I. 
Zjeździe przemysłowym pociągały za sobą oży- 
wioną dyskusyę, uchwalone zaś przez Zjazd re- 
zolucye wywarły w niejednym kierunku doda- 
tni wpływ na późniejszy rozwój gospodarczy 
Galicyi. Obecny Zjazd zapowiada się pod wzglę- 
dem programu jeszcze pakaźniej od pierwsze- 
go, i — jak wnosić można z nadchodzących 
zgłoszeń — będzie nie mniej obficie obesłany. 
Wciąż jeszcze napływają dodatkowe propozy- 
cye referatów, miedzy innemi kilka referatów 
zgłosili członkowie Tow. przemysłowców Kró- 
lestwa Polskiego. 

Zjazd będzie się odbywał w gmachu Uniwen- 
sytetu Jagiellońskiego. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretaryat Komitetu organizacyjnego, przy 
ul. Wiśłnej 8. Wkładki można wpłacać także do 
Banku przemysłowego w Krakowie na rachu- 
nex Zjazdu. 

Komitet organizacyjny Zjazdu ponownie ueil- 
nie prosi mieszkańców Krakowa o zgłaszanie 
walnych pokojów 
dnych członków Zjazdu w dn. 28, 29 ł 80 wrze- 
śnia do Sekretaryatu Komitetu przy ui Wiśl- 
nej 8. — Ceny za nocleg podług umowy. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.  Dristaj 
premiera nowości, trzyaktowej komedył Jerze- 
igo Szaniawskiczo pt. „Murzyn*, który dia swej 
lekkiej a niepozbawionej głęnszej trektakcyibył 
atrascyą repertuaru warszawskiego teatru Pol- 
skiego. Doskonała obsada stuki, jaką tworzą 
pp. Solska-Grossarowa, Kamińska, Urbanowicz 
oraz panowie: Zelwerowicza, Fajdmann, Jednow- 
aki, Sosnowski, 'Noskowski, Jarniński i Szym- 
borski zapewniają tej interesującej nowości 
świetne wykonanie. „Murzyn* powtórzony bę- 


na normalny, zmienia również i dyrskcya tes- 


stawień wieczornych na godz. 7-mą punktualnie 
od dnia 17 bm. (poniedziałku). Przy tej sposo- 
bności uprasza PT. Publiczność o 


podniesieniu kurtyny drzwi na salę będą zra- 
mknięte. 

Z TEATRU NA UL. RAJSKIEJ. Drisfejera 
przedstawienie dwu arcydzieł poezył połzkiejk 
„Odludków i poety“ oraz „Konfederatów bar- 


pełną bamoru 4 wraku „Królowę 
mieścia" Krrmłowskiego. 

PROF. ARTUR SCHNABEL przybywa 
Krakowa po świeżo odniesionych mukocsach 
podczas ostatnich koncartów w Berlinie, Dreznia, 
Monachium ft Brukseli. Artystą zaproszono bo- 
wiem do udziału w wielkich koncertach zos 
ganizowanych na terytoryum okupacyi, niemte- 
ckiej w Belgii, aby dochodem z koncertów 
i przyjść z pomeca zniszczonemu krajowi. Kraków 
i zawdzięcza sposobność usłyszenia tego wytwor- 


| cześnie we Lwowie odbędzie się jego koncert 
i dnia 24 bm. Na podstawie bowiem łącznej orga- 
,nizacyi „Krakowskiego Biura koncertowego" i 
| Gal. Tow. Muzycznego we Lwowie wszyscy wy- 
kbitniejsi artyści pozyskani przez „Krakowskie 
| Biuro koncertowe" wystąpią również i we Lwo- 
| wie. Program Koncertu krakowskiego zawiera 
wszystkie charakterystycane dla Schnabla kom- 
pozycye. Przedowszystkiem rzadko grywaną po- 
tężną Sonatę Beethovena As-dur z Fugą, minta- 
tury Schuberta, których liryzm niezrównanie 
oddaje Schnabel, nadto od kilku lat nie grane 
w Krakowie etudy symfoniczne Schumanna t 


kompozycye Brahmsa. Biloty do nabycia u J. osatay 


Rudnickiego Linte A—B. 

POSADY DLA MŁODYCH PRAWNIKÓW. 
Z dyrekcył połicoył krakowskiej Komanikują: 
Celem zapobieżenia brakowi sił konegptowych, 
szczególnie wobec zwiększonych obecnie czyn- 
ności, zezwoliło ministerstwo spraw wewnętrs- 
nych na przyjmowanie na czas wojny ukofń- 
czonych prawników, jako pomocnicze aiły kon- 
ceptowe, za wynagrodzeniem 6—8 K dziennie. 
Również zezwoliło ministerstwo na przyjmowar 
aie praktykantów konceptowych ponad syste- 
mizowaną ilość miejsc, a to tak na rachunek 


wych, jak na rachunek miejsc, 
chwilowo przez przydzielenie urzędników 
służby przy wojskowym zarządzie w Polsce. 

UPRAWA GRUNTÓW MIEJSKICH. Oalem 
przedlużenia dzierżawy gruntów miejskich pod 
uprawę na Błoniach, w Dąbiu i Zakrrówku na 
dalszy rok dzierżawy winni się dotychczasowi 
dzierżawcy zgłaszać w Wydziale I a. M 
ul. Poselska II p. Nr. drzwi 23 w dniach od 14 
września do 20 września br. w godzinach od 9 
do 12 rano. Pierwszeństwo mają dotychczasowi 
dzierżawcy, o ile w zaznaczonym terminie zgło- 
szą przedłużenie dzierżawy. 


setki narosłe od kapitału fundacyjnego św. 
Feliksa Bojanowskiego w r. 1917 rozda magt | 
strat krakowski w listopadzie br. tytułem je- 
dnorazowych wsparć najuboższym chrześcija- 
nom w mieście Krakowie. O wsparcie z funda- 
eyi śp. Feliksa Bojanowskiego współubiegać się 
mogą osoby obojga płci, religię chrześcijańską 
wyznające, moralnego prowadzenia się, praw- 
dziwie ubogie, do gminy m. Krakowa przyna- 
leżne, zamieszkałe stałe w Krakowie w jakdej- 


p OOO a O AE OZ OWO WE ZR RÓD 


dla BF para wać się daje brak maki i cukry: 


tru miejskiego godzinę rozpoczynania przed- | yy 


skich“ powtórzone będzie jutro, w niedzielę d. sa 


każdy, 
coną 


do | 0079m cała ałera znajdzie epilog przed sądem 


„ |skich*, 


kolwiek z dzielnie I-XXIL JĄ . i 


Osoby mające „zamiar ubiegać się o po- 


lub pisemnie w Miejskiem Biurze ubogich ulica 
Poselska 1. 8 parter do zapisu na wsparcie naj- 
później do dnia 30 września br. i — o ile 
po raz pierwszy do zapisu w miejskiem biurze 
ubogich się zgłaszają, — przedłożyć także po- 
świadczenie przynależności do gminy m. Kra- 
kowa. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya areszto- 
wała wczoraj Romana Kurdzicla false Zającz- 
kowskiego lat 22, który przebrawszy się nie- 
prawnie w mundur legionisty dopuszczał się 
kradzieży. Między innemi w hotelu przy uł. Lu- 
bicz zabrał urzędnikom poczty połowej garde- 
robę i inne przedmioty ogólnej wartości koło 
1500 koron. Osadzono go „pod Telegrafan*". == 
Wezoraj w południe do miestkanie p. J. Mor- 
skiej zakradli się nieznani sprawcy 4 zabrali 
garderobę wyrządzając szkodę koło 500 koron. 


meee 


z Z Polski Í ze świata. 
Z KOŁOMYI donoszą do pism lwowskich: Po 
pełnych grozy wstrząśnieniach łycie w Kolo- 
myi cnczyna zwolna wracał normalnego 
stann. Dużo jednak trzeba leż zankm misto 
odzyska dawnicjszy ruch t wygiąd. E udzodżeów: 
wróciła w domowe pielesze == częstokroć są u 
ne tylko zwrotem retorycznym mała eręśi, 

reszta tuła się jeszcze na obczyźnie. à 
W kierunku zaopatrzenia miasta w: Bywäni 
zrobiono na razie niewiele Zwłamecza sitesi- 


m. 


Gioni *ipjskieży 4 pew 


sz m 
dziennym, mimą, że nema jesze tybio mu: 

stryaokiego. 
Z powodu zbył późnego ogłowania kora Fa- 
bla (uezyniono tn dopiero w dwa tygodnie pū 
w 


wkzoczenini) ludnoBć poniosła straży 
siące, gdyż dwiadomi resory mopa 


: ; | powali mbia po 8 K a pu wsiach nawet 
dzie jutro wieczorem, we wtorek ł czwartek w 
przyszłego tygodnia. Jutro po południu „łe. pio robłąc na tem majątki 
dor“ s p. Jamińskim w roli tytułowej. Rniami wasiij ono dopio pmet killa 
Z powodu zmiany czasu letniego s powrotem | ua, p 10 bm. boðs wyriacam do- 


gmunta Towarnickiego na tle 


możltwie | > w sa m. nej A mą 
punktualne przybywanie de teatru gdy po t koksa, Policya ustaliła w mosołnem 


że suma zaliczek, które Townenicki pobrał, wy- 


nosi doła 65.000 kon Do dyrekcyt polloyż 
sl się wsayacy pomiżodowani wykamzjąa dco 


karnym. ' odstawiono do sirde- 


ka adj ap p W AUSTRYŁ iota 
i o obecnym stania politycznej pra- 
sy katolickiej w Austryi znajdujemy w „Reichs- 


znany 

KS, KARDYNAŁ CZERNOCH VA KATO- 
LICKICH DZIENNIKARZY. Związek katoli- 
okioh dziennikarzy madzterskich „Oazamny* © 
głosił, że prymas węgierski kzadynał dw. Onw 
noch ofiarował na celo swiąska sumą 100.000 
koron, którę przysłał na ręce prezydenta orgn- 
nizacył driennikarskich biskupa Dra Otokara 


. Z pomiędzy tych ma być ntworzony 
fandhama dla wspłorania materyslnego 
katolickich na We 


grzech oras koh rodzin, Szlach. ten cz - 
wołał w prasie katolickiej sz O. | 

AGITACYA WIELBICIELI HUSA W CZE- 
CHACH. W lipca r. 1915 zamierzano w Czechach 
urządzić jubileuss Husa na wielką skalę + w 
tym celu rozwinięto szeroko 3 agi 
tacyę w kolach wolnomyślnych i radykalnych, 
a prawie cała prasa czeska — z wyjątkiem na- 
turalnie katolickiej — udzieliła jej poparcia 
Szczególnie związki Sokołów í nuczyciale luda- 


wolnych mieje w etacie urzędników koncepto- wi rozszerzali cześć Eusa z goniwością godną 
olny opróżnionych lepszej sprawy. Ale rzecz utknęła s powodu 
do | FJbuchu wojny i uroczystość jubileuszowa od- 


była się w rozmiarach bardzo skromaych: od- 
słonięto pomnik Husa na starym rynku w Pre 
dze (naprzeciw statuy M. Boskiej) i wygłoszomo 
kilka mów w auli uniwersytetu czeskiego. Za to 
wzmogły sią znacznie usiłowania inicyażorów 


tu | t980 ruchu za granicami monarchii, zwłaszcza w 


Rosy. W Ameryce istnieje już od dłuższego 
czasu „Liga Jana Husa wolnomularzy słowiań- 
ta zaras po wybuchu rewolucyś ro- 


Śr. 217. 


nie w poniedziałek 17 bm. o g. 5 popol. w lo» 


szkół śre-; wyższe wsparcie, powinny zgłosić się ustnie kalu katolickiego Domu robotniczego przy ul, 


św. Tomasza l. 87. Łrzewcdniczyć będzie ks 
Arcybiskup Franciszek Symon. 

ZARZĄD KURSÓW OCHRONIARSKICH, 
zorganizowanych przez Zw. Ziemianek i Zarz. 
gł T. 8. L. zawiadamia, że z przyczyn od niego 
niezależnych otwarcie kursu nastąpi dopiero/ 
dnia 1 października. — Wpisy odbywają się 
nadal w biurze zarządu kursów, w budynku 
szkoły żeńsk. im. Tańskiej, przy ul. Jabłonow- 
skich L 18 między 12—1. — W biurze udziela 
się również informacyi w sprawie umieszczenia 
kandydatek z prowincyi. Godzinę i miejace zes 
brania w dnin 1 paźdz. ogłoszą dzienniki. 

PRZY ZAKŁADZIE WYCHOW. DRÓW Le: 
WICKICH ul. Franciszkańska 1, otwartą została 
z dniem 10 bm. Szkółka dla dzieci od 
lat 3—6 pod kierunkiem p. Antoniny Winiarzo» 
wej, |< s kursów dla wychowawczyń P, 


f 


C] 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 
ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU 
Nauczycielęk szkół krakowskich odbędzie się 
w niedriełę dn. 17 bm. o gods. 5 po poł w ka- 


hok kolcioh, iw. wa, ZA 


8 
W tora ka ego. 
Brom „Bołszław Śmiały” St, Wyspiańskiego 


3 REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


z” Groga tm stroniey czwartej.) 


GUTYm a T pół dla e 
uj pe raz pierwsz 

s, pans Al ha Fredry í abw) 
Nisdzłojn 


„Królowa przedułeścia” — 
s 3 poeta“ i „Kontoderaci bar 


Nauka, literatura, sztuka. 


O, ANTONI HUONDER T. J. „U stóp Mix 
iun“, Krótkie rozmyślania dia kapłanów obar 


wny w drutami „Głosu Narodu“, Cona eg% 
opr 0 kon (XVI+-848). 
Ksiqtica prześliczna, która po przeczyżanif 
zw 
OPEN RPOW CY: 
Spocyalnie przeznaczona dla kapłanów, aie d 
twiocki, jażoli swyciężywszy uprzedzenie do te 
go rodzaju książak, przeczyta ją, to uzna, że 
w nie był stracony trud, gdyż pozna przedsta 
wioną tu novo modo najgłębszą, do czynu pos 
budeającą filogofią Chrystusową. W 205 krócią. 
tkioh naukach, jak wie sam ator „zdjęciach 
migawkowych*, sabrany jest obfity materysł 1 
wprost zlumiowa naa iawencpa H4 który wies 


Wiadomości gospodarcze. 


PAMIĘTAJMY O 3ADACH PRZY ODBUDO:. 
WIB KRAJU! Piszą do aas: Przed dwudziestu 
kilku łaty wypadła m$ podrół końmi s Żabie 
go do Kołomyt. Postanowiłem przy taj sposo 
bności odwiedzić przyjaciela, Á p. 3. M, wów- 
czas zarządcę doman i lasów w Osławach Bia+ 
łych. W przejeździe przez tę wieś wprawiła mię 
w zdumienie okoliczność, że każdą jej chatę o- 
taczał dorodny sad, co wżady było w naszym 
kraju wielka rzadkością. Zaraz teg po przywitam 
niu zagadnąłem przyjaciel» o wyjaźaienie, któ. 
rego mi udzielił, Oto miejscowy proboszcz ogło- 
sił przy objęcia parafii w Osławach, že tyiko 
ten parobezak ożrsyma od niego ślub. który 
wykaże sią, te sesadili przy ewej chacie kika 
drzew owocowych. Szdzono więc drzewa owo 
cowo priy chatach, miodrach i drogach. Temu 
pomysłowi, przeprowadzonema przez szereg 143 
s moffłwą konsekwencją, zawdzięczały Osławy 
swe sady f te wszystkie korzyści, jakie pielę 
gnowanie sadów przynosł, Tacy duszpasterze; 
a następnie szkoły ludowe, święta „sadzenia 
drzew”, działałność Towarzystw oświatowych i 
Kółek rolniczych, słowem zapobiegłiwość epołe- 
ozna sprawiła, że z biegiem lat takie Osławy 
przestały byè wyjątkiem, że £ w Galioył wiej- 
skie chaty, otoczone wieńcamć drzew OWO0O 
wych, przestały wprawiać przejezdnych w zdu 


syjakiej wysłała do przywódcy kadetów Mła- miona 


kowa pismo, w którem doniosła mu, że zamie- 


IEJ LUDNOŚCI. Od. | "7% Skoro tylko „Czechy będą uwolnione od ja- 
WSPARCIA DLA UBOG. osci. Od- j 5 W e iwo 


larską w Pradze i stamtąd „ówiatło* masoń- 
skie szerzyć w krajach słowiańskich, & przed 
innymi w Rosyi. Dokument ten, ogłoszony w 
„Bonifatius Korrespondenz“ (w zeszycie sler- 
pniowym z r. b.), jest ważnym przyoxynkieng 
do charakterystykd tego całego ruchu, -i 


| 
= "wj 


Zawładomienia 1 komunikaty: 
KOMITET PARAFII MARYACKIEJ OPIEKI 
NAD UBOGIMI zbisrze sią na polne posiedze 


Ale przyssła wszystko niszcząca wojna 1 nie 
oszczędziła oczywińcia także sadów. Przyp% 
minam zatem ten dorobek kulturalny ostatnich 
dziesiątków la tym wszystkim, którzy nA Od< 
budową kraju mają wpływ bezpośredni, Przypo 
minam sady przedowszystkiem obywatelskiej 
akeyi społeczeństwa na równi z pasiekami. 

Przypominam dlatego, że rozumna Odbudowa 
powinna nietylko odtworzyć poprzedni dorobek 
kulturalny, sle goępowiększyć w każdym przez 
doświadczenia wskazanym kierunku. 

Dyr Jan Soleskt 
o 


Nr. 217. 


|Jeden z członków gabinetu francuskiego je- 


Biuletyn austro-węgierski. szcze w czerwcu oświadczył, że nadszedł 


Wieck dnia 1E wzóSEOIAN GI Z oiu. 


Trzędowo ogłaszają d. 14. wrze = Hindenburg 0 Rydze. 
] śłnocny ] n Gabriele 
pe pál Ja so wia > F Lubeka. Izba handlowa w Lubece, która 
bdparto trzy siine ataki Włochów. hwalil A E dnowiedzi Wi 
k nie szeze- | uchwaliła pro est przeciw odpowiedzi Wil- 
_Pozatem z żadnego frontu neng sona na notę papieską, otrzymała depeszę 
gutoego da doniesienia. ~  |eratulacyjną Hindenburga, w której między 
Szet sztabu geseralaego+ |;nncmi jest powiedziane: Gdy jesteśmy bli- 
zko c elu, nie wolno nam ustąpić ani kro- 
ku wstecz. Wytrwałość, z jaką 0Swo- 
bodzona wreszcie Ryga broniła 
swej niemieckości niech nam będzie wzorem. 


Bepesze argentyńskie. 


| z e a 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 15. września 1917. 
Wielka główma kwatcra ogłasza dnia 14. 


eśnia T: 
sa P , Wiedeń. Ostatnia sensacra z dziedziny 
> Zachoddi teren: dyplomacji, sprawa przesyłania za pośredni- 
Grupa ks. Buprechta: We Flzadryi od po-|ctwem rządu szwedzkiego szyfro- 
dudsia między lasem Houtkordster a kana-|wanyeh depesz przedstawiciela Nie- 
tam Cofitnes—Y pres w ia się gwałto- miec w Argentyrie, hr. Luxburga, do rzą 


R s | du niemieckiego wchodzi w stadyum ostate- 
praa walka artyleryi, a wieczorem i rano na cznego załatwienia. Jak wiadomo, Stany 


póinoc od Frezenberg stała się ogniem hura-|7ięgnoczone, przyłapawszy 
ganewym. Angielskich ataków nie byłą. W|wspomnianą korespondencyę i od- 
mocy z 12. na 13. września kompanie wir-|cyfrowawszy ją. zapowiedziały, iż za- 

berii : rzvjacieła z ka-|żądaja od Szwecyi wytłómaczenia. Nie 
ze mne b e. Wie. |czekając oficyalnego zapytania oświadczył 


l r i rząd szwedzki, iż jego zdaniem pośrednictwo 
lu Amgūków wzięto do niewoli, W Artois|-m w przesyłaniu depesz nie jest narusze- 


4 ma północ od St. Quentia wyło kilka przed-|njem neutralności i że treści tych de- 
sięwzięć wywiadowczych. Jeńcy i łup wpadł|pesz nie znał. Cała ta sprawa wywołała 
w nasze ręce. easan antiniemieckie w Argentynie 
nena ae i i Szwecyi i zagraża ustąpieniem przyjaznego 
PR: aps | nas ępgy Lo Bi E o rządu szwedzkiego. Z er- 
zackód od Guigniceurt nad Aissa westłal | anie Argentyny z Niemcami — 
goęły do Grmgiej linii francuskiej, w walce | kańskiej—już pono ilo. Obecnie pisma 
w rowach radały nieprzyjacielowł ciężkie |berlińskie podają brzmienie tych fatalnych 
sci ie x |w swych skutkach depesz r.Luxburga. 
straty I wróciły z jeńcami. W Szampanii i Brzmią one w celniejszych wyjątkach: 

przed Verdun działałność artyłerył tyfko " Maj 1917. Nr 32. Rząd uwolnił obecnie z 
udękiórych odcinkach była mieco większa. |nod straży okręty niemieckie i austryackie. 
P Wschodni teren. Wskutek załagodzenia sprawy M. Protegido, 
4 ` |wielka zmiana w opinii publicznej. Wobec 
Między mes Bałtyckiem a Czarnem | tevo proszę mały parowiec Orankuasa, który 
mie było ważmiejszych działań wojennych. |toraz zbliża się do Bordeaux oszczędzić lub 

_ Front macedoński: Nad jeziorem Ochrydajzatopić bez śladu. ' 
położenie ziezmienione, 8. lipca 1917. Nr. 95. Słychać tn, iż obe- 


Pierwszy jen. kwatermistz Ludendorit. | 07 minister spraw zagranicz. 


nych, notoryczny osioł i przyjaciel 

ieCZO PPh Jami s | Anglii, na tajnem posiedzeniu senatu powie- 
Wie rny biuletyn niemiecki. dział, iż Argentyna zażąda od Niemiec 0- 
Berfin. B. Kor. Biuro Wolfa wieczorem: |Szczędzania swych okrętów, w przeciwnym 
Żywa walka artyleryi w kilku odcinkach |786 rażie zerwie z Niemcami stosunki. Ra- 
frontu północno-wschodniego koło Verdun. | dzę żądanie odrzucić ow. uprestć Hiszpanię 


o Ag 71 

U . lipca 1917. Nr. 64. Odpowiedź na not 
Z walk o M. Gabriele. argentyńską odroczyć ač do nadejścia dal. 
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery pra- |szych depesz. Zmiana w ministeryum praw- 
sowej donoszą: Włoski teren: Nad So-|dopodobna. Argentyńskie okręty radzę skła- 
czą artylerya nieprzyjacielska skierowała | niać do odwrotu lub je oszczędzhkć, albo 
micro silniejszy ogień na kilka odcinków.izatapiać bez śladu. Są one wszystkie 

Walki piechoty były koło M. Gabriele, |bardzo małe. 


gdzie wczoraj wieczór a także w nocy od- : Ą 

Pr Rzy niine ataih Ga stoku piwnym. Wydalenie posła niem. z Argentyny. 
Ńwłóski białetyn 2 18. stara sią zmużyj- Londyn. B. Kot, Biaro Reutera; 

szyć sukces naszej kontrakcyi na M Ga- Okroakcie* Gono 3 aj 4 - AB 
briele, która oddała nam w ręce znowu pra- Pu ożrzyznał tórmiń BY paea yroa: E = 
wis całą pierwszą linię poprzednią. Włosi | nia miasta. Udaje się on do Chile. 
twierdzą, że udało się nam odzyskać tylko 

wysunięte naprzód stanowiska mi mat WEZWANIE DO PRZYJAZD% 
ataki zostały powstrzymane na ich głównej| Bein B. Kor, Bi Wolfa. Sekret 
Unii. Zacięte włoskie kontrataki są jednak "WRON. wadi ; 
dowodam, że i główna linia dostała się w 


nasze TĄCE- E 

Z Albanii o ostainich walkach do- 
nieść należy, że przy wypeđzaniu Włochów 
którzy koło Zabani przeszli przez O-i 
sum  Sstmciki oni 11 zabitych a także il 
gwisrzęta juczno. Prócz tego zdobyliśmy | 
Wiele zbroi i żywności, 


Z frontów tureckich. 


Konstamtyaepol. B. kor. Biuletyn z 13 br. 
Na lewym brzegu Eufratu zaatakowali- 
kmy nieprzyjaciełski patrol, któremu towa- 

yszył samochód pancerny. Nieprzyjaciel 
stracił 27 ludzi w zabitych, $ w jeńcąch. Nad 
Dialą nasz ogień artyleryjski spędził kilka 
angielskich kompanii i 


prosił poselstwo argentyńskie by 
w drodze telegraficznej przesłało posłowi 
hr Luxburg'owi do Buenes-Ayres p 
lecenie, by przybył do Berlina 
dla sprawozdania usinego o ju z po 
wodu ogłoszenia jego telegramów. Upro- 
szono rząd argentyński o wystawienie gioj- 
tu dla posła. 


Zaburzenia antiniemieckie w Argentynie. 


Paryż. B. Kor. Ag. Hay. donosi z Bue- 
nes-Ayres: Z powodu ogłoszenia depesz hr. 
Luxburga wrzenie wzrasta. Straż po- 
żarma policya chronią budynki niemieckie, 

o niemieckie, konsulat £ klub pnie 
miecki Kilka sklepów zrabowano. Budy- 
nek klubu niemieckiego podpa- 
lono. Na zgromadzeniach mowey oma- 
gają się zerwania stosunków z Niamoami. 
Rada ministrów uchwaliła wyczokiwa: 
przebiegu sprawy, w Sztokholmie, Berlinis 
i Waszyngtonie, 


cherari, Abusuxneban i KoselbasaL Od stro- 
my Wadiessidd strzelcy, którzy wysunęli sią 
naprzód, dostali się pod ogień naszych bate- 
ryi i cofneli się. O godz. 4 popołudnin gros 
Wojska 'nieprzyjacielskiego cofnęła się. | 


Wojsko z cudzoziemców w Ameryce. 


Waszyngton. B. Kor. R Š - 
przonłaatów i w AWG ką 
sek, aby do armią pociągnąć 
wszystkich cudzoziemeów, wy. 
jąwszy tych, którzy przez układy wą of te 
go wolni, oraz tych, którzy pocho 
dzą z Niemiec albo z państw ga. 
przyjaźnionych z Niemcamób o 
ilə w Stanach żyli od roku. Pod- 
dani krajów koalicyi i krajów neutralnych, 
mA cheg - mi uwolnieme, otrzymają żąda ają 

„dni zwłoki j a i j dowi aż 
wniosek BE. Senat payi magają sie FEazwnia 


Petersburg. B. kor. Ag, pet, Zupełne aleu- 
ana się pora i ann 
tymczasowemu rządowi spowodowało wi 
ilość uchwał, oświadczeń í rezolncyi w całej 
Rosyi, które zapewniają rząd zewsząd w sil- 


dnoczeń demokratycznych garnizonów i for- 
macyj wojskowych. Dzienniki petersburskie 
zapełnione są depeszami ciał publicznych, 
swą wierność, do- 
Koraiłowaś w 
Sprawa : całej awantury. 
p pokoju. Londyn. B kor. Biuro Deutera donosi z 
Wiedeń. (Telefonem). „Abend podaje na| Petersburga 18. września. Minister robót pu- 
podstawie doniesień „Münch, Ztg“ głos „N.|blicznych podał do wiadomości, że przedsię- 
Zür Zag* w sprawie propozycyi po- wzięcie Kormiłowa nie udało się i że głó- 
kojowej angielskiej Dziennik ten|wna kwatera Korniłowa podde- 
twierdzi, że w wiadomościach o tej propo-|ła się. W krótkim czasie cały zarząd 
zycyi jest wiele prawdy. Rozmaite po-|armii ulegnie zmianie. Są dowody 
ważne strony zajmują się kwestyą pokoju, |o niebezpiecznych przedsięwzięciach hetma- 
B nota Papieża utorowała do tego drogę. [na kozaków Kaleding. Nowy rząd must być 


nych wyrazach 0 wierności i lojalności zje- | da 


ten sposób uzupełniają obraz nieudania nię | stali 
C rek przewiezieni do Witebska. Sprzeczzoćč | której 


U 


(EOS NARODU" z dnia 15. Września 1917 rokię! 


oczyszczony z elementów, które stoją w ja- 
kimkolwiek kierunku za Korniłowem. Front 
rosyjski z powodu powstania Korniłowa 
przez trzy dni był bez środków 
obrony i bez naczelnego dowództwa. Kor- 
niłow musi uledz ciężkiej karze. Czeretelli 


Manifest cesarski. 


Wiedeń. (Telefonem). Manifest cesarski 
wraz z patentem o władzy państwowej w 
Królestwie Polskiem ogłoszony i rozesłany 


domagał się natychmiastowego rozwiązania | zestanie pismem polskim dziś w sobotę, 


czwartej Dumy. 
POŚREDNICTWO KOALICYI. 
Amsterdam. B- Kor. Według doniesienia 


Petersburga zastępcy  dyploma 
pośred 


z tyczni 
nictwo w 


„ŻELAZNA RĘKA%. 


| AKR 
Amsterdam. B. kor. „Unitel Press” donosi 


z Petersburga: Tereszczenko oświadczył wo- 
bec przedstawiciela „United Press", że rząd 


lazna ręka może pomódz i w ten 
działa. Każdy, kto sprzeciwia nię rządowi i 
swojemu przełożonemu nie jest posłuszny, 
skazany będzie na śmierć. 


Klęska Kiereńskiego pod Ługą? 


szłą do obozu rządowego. », 
Nyheter“ donosi natomiast u Haparandy, 


część wojsk rządowych do niego się przy- 
łączyła. Cofające się wojska 


- ratunkowej 


że|mamych sprawoztań, 
Korniłow wygrał bitwę pod Ługę, ponieważ |wydało rozporządzenie, mocą któ 
prawomoonych 


rządowe ściga |n 


| rano, tak, że dzienniki będą go mogły zamie- 
| cić w swojem wydaniu popełndniowem. 


Z Koła polskiego. 


Kola p poruszyłł Bprawy 
stojące w. związku z odbudową odzy- 


yÉ 


licyi, deputacya Koła ; ego domagał 
się natychmiastowej, nadzwyczajnej akeyi 
zwlaszcza ZwTÓBOnO uwAaZĘ DA 
koniacznośś, by dane byly do rozporządze- 
nią a 9 t t é EC z x = 


pol- 
poino mistepnis, ż8 wedle rzy- 
ministerstwo wojny 


= 


ieruciomośei w przeciwieństwie do 


Kormiłow. Kierenskfj kazał wysadzić |brzmienia pen 19. ustawy o 


w powietrze mosty w pobliżu Petersbur, 
by powstrzymać pościg. Koerniłow polec 


Rodziasce utworzenie nowego tymczasowo-| sprzeciwia wehodzi w 


go rządu z siedzibą w Mos 
którzy przybyli do Haparandy opowiadają, 
że przy odjeździe z Petersburga słyszeli 
strzały poza miastem. Połączenie kolejowe 
z Finlandyą ma być przerwane. : 


Rekonstrukcya gabinetu. 7 


Petersburg. B. Kor Pet Ag. Minister 
skarbu i wiceprezydent rady ministrów 
Nekrasow ustąpił Tereszczem- 
ko będzie wiceprezydentem przekształca- 
nego gabinetu. Rząd wysłał komisyę do 
głównej kwatery, by przeprowadziła óledz- 
two o spisku Korniłowa. h 
Petersburg. B. kor. 13. bm. RE, 

szef floty bałtyckiej admirał Werderewski 
został zamiarowany ministrem marynarki, 


Zmiany w dowództwie. 


Petersburg. B. kor. Ag. pet. Russki za- 
mianowany został głównym komendantem 
frontu północnego, w miejsce Kiem- 
bowskiego, którego usunięto. Dragom i- 
row zaś na froncie południowo-z2- 
chodnim, w miejsce gen. Denikina, któ- 
rego uwięziono Ì pod zarzutem zdrady stasi 


„Daily | postawiono pod sąd wojenny. 


ARESZTOWANIA. 
Losdyn. B. Kor. Biuro Reutera donosi z 


| Petersburga 13. września: Generał Kaledin 
-. kazał uwięzić wszystkich członków R. R. 


Ż. w Rostowie nad Donem. Nelsrasow o- 


państwa urzędu spraw zagranicznych dziś świadczył dziennikarzom, że ruch będzie 


natychmiast stłumiony. 
HISTORYCZNA ROZMOWA. 


woj 


koma 


wojskowego, w razie 
-par. 88. 


Podróżni, |ustawy t. zn. że prawomocne rozstrzygnię- 


cie zostaje zniesione I skazane na postępo- 


„ Press” Ad |dkanypłi powiaśów wo wschodniej |Ćwiczsnia w 
przyszedł do przeświadczenia, że tylko że-|[Psqgg i 


butowiany d'a umobliwienin Doc. Dr. BRUDZEWSKI 


donosi, że część wojsk Korniłowa prze-|przezimowania. : 


rego w7- Kraków, ul. 
asygnat MR | 


skie spierają sie o prawo wystawienia sztukł 
[Zapolskiej .„.Carewiez*. Dzisiaj odhyia się w 
|sadzie kraj. rozprawa w tej sprawie, a wy- 
rok zostanie jutro na piśmie ogloszony. Dys 
rekior „Deutsches Volkstheater“, Wallner, 
oświadczył, że gdyby mu zakazano wysta- 
wienia tej sztuki, poniesie szkodę 100.000 K. 
Dyrektor „Kammerspiele“ podniósł, że „D. 
Volkstheater“ nie może wedle umowy wy- 
stawiać bez przerwy jednej sztuki, on zaś 
może grać ją i sto rary, zwłaszcza, jeśli 
sztuka ma wielkie widoki powodzenia. 


NADESŁANE. 
Leonard Bończa 


* | aktor Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie 


udziela tekcyi 
wymowy zawodowej. 


Okulista 


1651 


powrócił 
Fioryańska 40, l. p. 
WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


wanie bezterminowe, W końcu deputacya | Przed mostem. — Piekło, — Jedna noc. == 


Koła polskiego przedstawiła ciężką sy- 
tuacyę prasy we wschodniej 


części kraju k fiomagała się przywró 


magamis TRU 
"Biwovie. IWobes tlzyskenia 18 powia- 
tów politycznych swamógł się P 
mależy przez 


bót publ. Homanna, by. omówić z nim Spra- 
wę zaopatrzenia w węgiel Posto- 
nie miejgi one w 

ilość węgla a to stosownie do fakiycznego 


zapotrzebowania a nie wee 


| 


| Berlin, B. Kor. Następne posiedzenie 


wania w latach 1915 i 16, które nie moża 
być miarodajnem. Mindstor przyrzekł jak 
najdalej życzenia te uwzęiędnić. 


n =i 


Zwołanie Sejmu Rzeszy, 


|parlamentu ozmaczono na 26, września 


mosti“ donoszą: Historyczna rozmow a godz. 8 po południu. 


trwała. liwow z polecenia Kormitowa vaf 


ły mad musi ustąpić, lecz Kiereński miano- 
wany bedzie w nowym rządzie ministrem 
sprawiedliwości a Sawinkow wojny. Kis- 
reński zapytał: „czy masz pan jeszcz Ja 
kie poleconie?". — „Tak — odpowiedział 
Lwow — Korhiłow poleci} mi, bym oświad- 
czył, że w razie odmowy wsparty wojskiem 
pociągnie ma Petersburg f uwyciąży mad 
tymczasowy”, Kiereński opuścił szybko sm 
iq £ po krótkiej Kkonferencyłt z kilkoma 
czonkamł madu odpowiedział odmownia 


nę na korzyść Korniłowa, Wiadomości te po- 
tem okazały się nieprawdziwe. Z później- 
szych doniesień wynika, że Kierenskij 
wziął górę nad ruchem, prowadzonym 
przez Korniłowa. O wydarzeniach tych po- 
ją pisma (wiedeńskie jeszcze następujące 
szczegóły: - - 
Kierenskij wydał odezwę, w której o- 
że opiera się na Moskwie 1 liczy 
na pomoc wojska, będącego w Petersburgu. 
Więźniowie z twierdzy Petropawłowskiej zo- 
Jeszcze w nocy z poniedziałku na wto- 


wiadomości o zajściach w Petersburgu tó- 
maczą dzienniki wiedeńskie tem, że Pet. 
sgencya telegr. stoi na usługach 
Kierenskiego. Wedle wiadomości, na- 

deszłych , Korniłow za- 
wa był umowęzW. Ks. Miłołajem 
Mikołajewiczem, na mocy której W. Ksią- 
żę sę upatrzony, RA NERYREZIOgO rO 

nia = 


PRZESILENIE W NIEM. ZWIĄZKU 

i NARODOWYM. 

Wiedeń. (Telefonem), „Abend“ omawia- 
m w Z nan TA 
W o 


zo Bobą przeciwne 


z% Związku Dobemigg chce zo swego 
stanowiska zrezygnować. 


do Lwowa Sąd = 
dział wyższego u krejowego, departa- 
ment rachankowy, orsa Nadprokuratorya 
państwa. Liczba urzędników sądowych któ- 
rzy przyjadą a Ołomuńca wynosi 105 asro- 
tę około 280 osób. Dokładny termin 
pomota będzie ogłoszony: w tych dniach, 


Wspólna Konferencya ministeryalna. 
Włeńed, (Telefonem). Jutro odbędzie się 
wspólna  konierencya ministoryalna, na 
omawiane będą sprawy gospodarcze 
} żywnościowe w iem zaś spra- 
wa węglowa, Weg. minister skarbu dr. 
Uratz bierze w niej udział po raz ostażni ja- 
ko mim skarbu, gdyż potem przechodzi do 
urzędu spraw zagrunicznych, gdzie już 
przedtem pracował. 


Spór o sztukę Zapolskiej. 
MWledeź. (Telefonem). Dwa teatcy 


popyt za | 


$więty Bote, Swięty mocny. — Pan i pies, == 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. - Matka, = 
Śmierć. — Szpieg. = 
.__ Cena koron 3-59. sk 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Administracya „Głosu Narodu” sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytości. 


Do 
p. St. Okołowiczówny. 


Czcigodna Pani! 

Wiadomość o ustąpieniu Pani z kierowni« 
ctwa szkoły dotknęła nas boleśnie. 

Gdyby tylko wieloletnia driałalność pe: 
dazogiczna Ozcigodnej Pani znana szeroko 
w krzu była podstawą do słów, jakie Ci 
cheg wyrazić rodzice kształcorych przez Cie- 
bie dzieci, słowa te miałyby zwykłą miarą 
uznania. Aie Ty, Pani, włożyłać w swą pras 
cę, prócz wiedzy, głęboko czujące serce i zy< 
ekażaś prócz czai gorącę miłość naszych 
dzieci, zbierających pod Twcjem okiem cen< 
ny dar wychowania, na który składała się 
rzadka harmonia troskliwej Twojej opieki 
i ufnej dziecinnej miłości. — Przytem to 
rozstanie nasze dzieje się pod nagłym przy- 
musem, jakiego nikt z nas nie oczekiwał, 
ani sobie nie życzył. 

Dlatego żal i troska nasza tem większa, 
dlatego to przymusowe pożegnanie ma w 50- 
bie odruch protestu przeciw tym, którzy 

sprawili, że nagłe, tuż przed początkiem 
szkolnego roku eddalifaś się od naszych 
dzieci 4 zabrakło nam Ciebie Pani, zapisanej 
złotami głoskami w sercach małej dziatwy 
l takim szacunkiem otaczanej, Nasz wielkf 
žal tem głębszy, to zdajemy sobie sprawę, 
jak bardzo była potrzebną w polskiem spos 
łeczeństwie Twoja placówka, 

Wo też, jako rodzice kochających Cię dziea 
el najdotkłiwiej odczuwamy szkodę wynikłą 
z tego, że Zarząd I Koła Tow. Szkoły Lu- 
dowej nie stworzył warunków, któreby CI 
umożliwiły nadal kierować zgodnie z Twemł 
zasadami szkołą I Koła T. S. L. 

Wszak mamy dość szkół wzorowych, a 
tak mało dobrych i tyle pracy dla chleba, 
` tak mało ofiarnej pracy za chleb powsze- 

ni. 

Aby dać wyraz głębokiej wdzięczności 
społeczeństwa, jako moralnego dorobku nies 
strudzonej i ołiarnej pracy Pani, składamy. 
tą gromadną podzięką, która płynie z głębł 
rodzicielskiego serca i żegnamy Cię z żalem 
tak ogromnym, że powinniśmy oczekiwać 
pociechy w nadriei, że Czcigodna i dobra 
nowej wlasnej szkoły na pożytek naszej dro- 
giej dziatwy. 

W Krakowie, dnia 31. sierpnia 1917 roku. 
Prof. Stanisławowie Maziarscy, Helena 
Passakasowa , Marga bar. Closmann, Wa- 
cław Krzyżanowski, Mr. Zdzisław Zda- 
nowski, N. Jarewiczewa, Dr. Czesław Nie- 
wiadomski, Helena hr. Potocka, Walerya 
Smereczyńska, red. Maryan Dąbrowski, 
Eugenia Pauliszowa, Eugenia Seinfeldowa, 
Janowa Przeworska, Helena Mendlowska, 
Helena Radlińska, Marya Maślakiewiczo- 
wa, Julia Bieniaszewska, Anna Dudrr- 
kowa, Janina Ołorawska, Aniela Chlipa!- 
ska, Józefa Gardalsko, M. Królowa, Sta- 
nieława Nowakowa, Bronisława Pawla- 
kowa, Wład. Bctdowski, Felicya Rękiewi- 
czowa, Alojza Sitarska, Jadwiga Borowie- ` 
cka, Janowa Gumowska, Anna Zopothowa, 
Podgórscy, Cecylia Makarewiczowa, Mar- 


H i p Dr Zygmunt Szymanowski, Mare 
ce 
vieds: 


a Mroczkowska, K. Chotoniewska, Wan= 


da Jastrzębska. 


Str. & 

_Dokad pójść? 

c” -- TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


mn ————-— 
W sobote dnia 15. i w niedzialę dnia 16. września b. R 
Nowość! 


Nowość! 


MURZYN 


komedya w 3. aktach J. Szaniawskiego. 


OSOBY: 

Ada, przełożona pensyi . . 
Rybsks, jej przyja 

CA cółka 73 Ada Kosmowska 
A. Zelwerowicz 


Solska-Grosserowa 


ciółka 1 pomocnica 


Bi Z. Nośkowaki 

a Ę 1 
Haczożrki nauczyciele + M. Jednowski 
Niezabudko Ferd. Feldman 


Lusia „ J. Urbanowicz 


Hala „ Mila Kamińska 
Mania Tw MAJA 2 af 

1 pensyonarki „A. Walewaka 
a= z , ( M. Kwiegińska 

+ » Janina Szreniawa 

Staala 4 k 
Jim, młod: 3 Węgierko 
qTenicki, udeicie Ñ sklepu d. Soanowaki 
Pan Kukliński St Jarniństi 


„ W, Szymborski 
e Z "Biesiadecki 
Elek'rytechnik M. . Karol Rdzawicz 
Nauczyciele, pensyonarki, służba. 
Reżgsera Józef Sosnowski. 


Początek o godzinie 7. 


TEN ŚWIETLNY. 


„UGIEGHA” 


UL. 5. LISTOPADA Mr. 16. 
nnn 


Od piątku 14. do czwartku 20. września 
Otwarcie sezonu jesiennego 
Film warszawski 


„STUDENCI" 


dramat w 5 aktach. 


Występuia: Józef Węgrzyn, J. Stę- 
powski, Wi Grabodli. Pola Negri, 
PRE Hal. Bruczówna. 


Począsk_ przedstawie przedstawień © ° godz. i/a pop: 4|> pop. 


KINO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI. 
RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI. 


Dd piątku 14. de ozwartku 20. września 
Otwarcie sezonu Jesiennego 


ALWIN NEUSS 
w dramacie detektywicznym 


„Mężczyzna w havelocku”. 


Poeczątak przedstawień a gadz. 4')> pop. 
W oa ~ a 


PRO MIEŃ TEATRZYK 


ŚWIETLNY 
ULICA PODWALE NUMER 6. 


Od plątku 14. de czwartku 20. września 
Otwarcie sezonu jesiennego 


ROBERT WARWICK 


najznakomilszy arlysta świata 
w dramacie Wordla 


„Przebojem przez życie“. 
Początek przedstawień e godz. 41, pep. 
[AA WEG E, a] 


KINO-WANDA 


‘UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 5.3 


n piatku 14 września da niedzieli 16 mati kre 3 
Zdjęcia z natury. 


DZIECI Z GHETTO; 


demna t czasów ronyjskich w 3 aktach. 8 
ZŁODZIEJE | MIŁOŚC. H 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 14. do 17. września b. r 
Tygodnik wejenny. Zdjęcia z natury. 


LATAJĄCE CIENIE 


dramat w 8 częściach. 
W głównej roli MAX LANDA. 


Księżniczka na wydaniu. 
komedya w 3 aktach. 


[TEATR LU DOWY | 


ak Bani wmiałnia LLURO BJ, wi 


pe cenach zniżonych 


GRUBE RYBY 


kamedya w 3 akt. M. Bałuckiega. 
W głównych rolach PP.: Czar- 
nowski, Berski, Kucharski, Moty- 
£ czyński, Szmid. Panie: Czechow- 
ska, Czajkowska, Gajewska. 


W abeta duia 15. września $ r. o godz. 71a pep- 
ODLUDKI I POETA 
komedya w 1 skele Aleks. hr. Fredry. 


w głównych relech PP.: Czar- 
nowski, Berski, Kozłowski, Cze- 
c howska. 


FKONFEDERAGI „adj 


dremat w 2 akt. A. Mioklewicza 
W głównych rolach: Boehlke, Ka- 
Hnowski, Kolwas, Korecki, Ko- 
narski, Kucharski, Motyczyński, 
Przystański, Szmid. Panie: Turo- z 
wicz, Wostrowska. i 


SESENTA NARKA samamanis 


ydawnictwa „Głosu Narodu“ Bp. e 


Nakładem 


GŁOS NAROBU* a dale 15 Września 1647 roku. 


KINO TE ERIR 4 


~ HOTEN., a” 


„EE, ' SZTUKA 


Od czy: SET « 13. do środy 19. rody 19, września b. r. 
i 7C7 senzacyjne arcydzieło 
U 5 34 CZY TU sztuki filmowej 
nejznakomitszy dramat współczesny w 4 aktach. 


Max Linder jako magik 
Zdjęcie z natury: Światłocienie. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2), 


TLK A Ilaki koyun 


J. Gażązka 


Kraków, Florvańska 24, 


1870 


Służąca 


starsza, uczciwego cha- 
rakteru, umiejąca bardzo 
dobrze sprzątać, rać, pra- 
sować i gotować, Ooszczę- 
dna i znająca służbę w in- 
teligentnym domu potrze- 
bna do dwojga państwa. 
Zgłoszenia pod „Uczciwa“, 
z podaniem adresu, w 
Administracyi „Głosu Na- | 
i- Mies GSA 


Jakubowski Stanisław 


z Kruchowa, powiat Złoczów, 
obecnie mieszkający w Jaworowie, 


poszukuje swych dzieci 


Maryl, Mikołaja, Jana i Eu- 
frozyny. 1866 


kak udzie- 
lająca muzyki, fran- 
cuskiego 1868 


EEZOEOOUEZZMNELLY poszukuje poss 
Zakopane, B. W. 

Młode dziewczęta" 
Instruktor 


poste restante. 
14—17- letnie, zgrabne 
zaraz potrzebny na 


przyjmuje i odpowiednio wynagra- | wieś do ucznia z kla- 
dza za pracę: sy III. gimnazyalnej, 


1862 $kołubina, Lubzi- | 

Seminaryum przemysłowe na dwór, poczta Rop- 

s. czyce, z podaniem] 

Ligi Pomocy Przemysłowej| warunków. 187 | 
Kraków, Grodzka 13. 


OGŁOSZENIE. s 


Dnia 20. września o Poza 
9-tej przed południem odbędzie si 
Miłkowskiago w Krakowie 


w magazynie kolejowym 
na dworcu w Nowym Sączu pola książeczkę o- 
ą ozdobnie p. 


Publiczna oo KLEJŃOT PIEL 


Kupujemy 
aż do odwołania Kasy na- 
szego systemu pod dogo- 
dnymi warunkami: 


National- Ragister - Kassen 
| G. m. b. H. 1825 
Wim Ti, Siebensterngas, 31. 


Za nadesłaniem z góry 
K. 2, przesyła opłatnie 
Księgarnia katolicka Dra Wł. 


w drodze przetargu CHRZEŚCIJAŃSKICH. 


1740 
zk yy: towarów, pochodzących 
z nieznanych przesyłek. 
Kraków, dnia 13. września 1917, 


C. k. Dyrekcya kolei państw. 


Wióry kolorowe 


do AKADRTZYT pleciemnictwa dla szpital, ochronek, 
ł i t,d., dostarcza po cenie K. 6-— za kig. za za- 
liczką pocztową 1863 


Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


Wielki wybór 
najnowszych modeli 


res modniarstwa wcho- 
dzące roboty. 
Jadwiga Pollerowa 


Rynek Linia A— B 438 | p. 
nad oklopom AP. wiskidy. 


Kupuję i | 
sprzedalę: 


soto, srebro, brylanty | 
Płacąc nnjwyłszą cenę. 
Zakład papriczowa | i 


k i jubilerski 
Ę Gyankiewicz 


p 


Loterya Legionów polskich 


Warszawa, ul. Marszałkowska 87. 


Ezpnich doy 6-klasowej Loteryi Legionów 

olski 

Spiemzeie z pomocą inwalidom, wdowom 
i słerotom legionowym! 

Żądajeie losów loteryi Legionów n każdego 
kolektara! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorów i wy- 


Kraków, al. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


Ogrodnik 
mający szczególną prakty= 
kę przy drzewach rodzą- 
GU poszukuje posady.— 

ladomość: Borat Gi 

Podgórze, 8. Maja 
| 1854 


Lekcji gry 

na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lalewi- 
cza Nowowiejskiego. 


Bliższa informacya w Adm. 
aGłosu Narodu*. 1791 


ktorskich BO sierpnia! 1675 
Ciągnienie I. klasy 21 I 22 września! 
Wielkie wygrane! Cel humanitarny! 


„A 


Biwo adminictracyj niernchomości 


Dra Eug. Urbańskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka 28, 
zyka francuskiego. Zgło- 


przyjmuje w zarząd domy, wille, kamie- = 
nice, dobra ziemskie, gdz eKolwiek w Ga- E rr Tp 
licyi położone. 1824 ma prawo. 1840 


grane grających! 
Ostateczny termin skłądania kaucyj kolo- żę 


Rutynowana 


Nauczycielka 
liceum udzieła lekcyi ię- 


aa 


F 


== 
Sieczkarnie, Buraczarki, 


Mtocarnie, Kieraty 
iinne maszyny rolnicze 


dostarcza po najniższych cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


1865 


Nauczy zycielka 


przyjmuje wszelkie w za- | 
k 


legii i Ml | Ml LI Neyżanonikieo 


poleca: 
ign. Chrzanowski: 


Henryk Sienkiewicz 
Kor. 1-30. 

Dr inż. Br. Bilegeleisen: 1815 
Odbudowa Prus wschodnich 
krótki rys organizacyl ł dotychczasowych wyników. 

Bo nabycla we wszystkich księgarniach. 


Poszukuje się poważnegą, energieznogo 
KUPCA .. 


dającego gwarancyę bezwz Ro 

uczciwości, z praktyką w większych 

magazynach galanteryjnych, zdoliejd 
do samodzielnej pracy. 


Posada stała, do objęcia ewentualnie 
zaraz, wynagrodzenie wysokie. 


Zgłoszenia z dołączeniem fotografii, 
oraz z treściwym opisem przebiegu 
życia, należy nadsyłać do Administr. 
„Głosu Nar.* pod „Rzetelność 452*, 


MiynowAnA gospodyni 


inteligentna, pracowita, bardzo do- 
brze gotująca, 


przyjmie posadę od października 
lub później. “ 
Pogłodowska, Jedlicze. 


Poszukują do kupna 


1) Folwark około 300 morgowy z budynkam! I in- 

wtntarzem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosła- 

wia. 2) Młyn wodny, 8) Gospodarstwo od 1—50 
morg Inb do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro kupna I sprzedaży 

ul. Sławkowska 1. 23 bd godz. 3—6 popol. 

1829 J. JAROMIN. 


Dr. Michał Kornicki 
adwokat w Żywcu sss: 
poszukuje zaraz koncypienta Zaraz koncypienta. 


lep diy 


z tylną ubikaćyą i oddzielną piwnicą, 
z wejściem ze sklepu, 


1846 


tanio do wynajęcia 


przy ul. Zwierzynieckiej 10. 


Wiadomość w Administracyi „Głosn 
Narodu“. 1820 


Czosnek 
Cebule 
Jabłka 


Orzechy laskewe 
Chrzan 


It. p. — wysyła 


M. DEBLESSEN Bolina 


pocztówkami. 


Potmeba zaraz zdolnych czeladzi | panien 


de krawiectwa damskiego. 


Lakład krawiecki T. Weglarskiego 


Kraków, Gełębia 5. 1798 


Kołdry, materace, meble tapicerowane 
wyrabiają | przerabiają najtaniej 


katolickie warsztaty tapicersko-pościelowa 
JERZEGO REISINGE 
Kraków, Sławkowske 6, Filin; Ksrmelicka 17. 


Wykoauje się wan gu l artyst. malowania 


1794 


| dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 


| półroczaln 16 


i Nr. 217e 


TREE z Ez 
f BRAK OPAŁU || me 
uchyla użycie w kuchni Q 


patent. szybkowaru Simplex k E NTRA LA 
w którym gotuje się bez nafty I spirytusu węglem H A i D LO W A 


drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
Kraków, Sławkowska 1. 


Sr TN 


wiejącj eszczędnością spału i kosztu. 1440 
WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwałej prasowanej bla. (Oddział rolniczy 
chy żelaznej 5 K. 50 h. poleca: 1798 


= Do nabycia w sklepach Inb 
R W » w Głównym składzie : 


) a DŻ raków, Badziwiłownta 1. 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 
J ezką — od trzech sztuk opła- 
taie. Przy większych zamó- 


wieniach stosowny rabat. | PŁUGI, BRONI, 


p A Pruestrzegamy przed naśladownictwami. UBSYPI IKI, 
eS MŁOCARNIE 


ręczne i kieratowe. 


KARTOFLARKI 


wo npoważnion 


Shala racudiówok pastwowej i buchalteryi 
Józefa Tabiczyka, e b rewidenta rachankow. Sada kraj. wyższego 


w Krakawie, srzy ul. Szujskiego I. 7 
(podlegająca w myśl reskr. Minist. wyznań I oświa- 
ty z dnia 17. stycznia 1909 L. 48.188 laspekcyi 
e. k. Władz szkolnych) — poniesie wpisy na 
nowo kurza, które rozpoczną się 15 września O. r. 
Obok rachuakowości otw: Roshaliaryi 
i nauk handlowych mogą frekwantanc' wzgl. 
kweatantki k Ć z Rauki steaografi! | RA 
na maszynie. Zgłoszenia codziennie od godz. Bt/a 

do 7 popołudniu. 1762 


PES RR WP e 


Wspaniała willa 


w Zakopanem 
z ogrodem i przyległą 
parcelą oraz urządżeniem 
do nabycia padkorzysine- 
mi warunkami. — Wiado= 
mość: Biuro Tow. właść, 
realn. Karmelicka 15. od 
1854 


4-6 pop. 


SRUT 


może sobie każdy łatwa 
zroDić za pomocą mega 
aparatu jaki na dwa dowol- 
ne wymiary wykonuję i za 
zaliczką 85 kor. wysyłam. 
Gwarantuję zupełną okrą- 
łość. Aądać oferty i pród. 
I u firmy Hans Moravek, 
Pilsen Schisstdtte. 


Zarząd dóbr Babice nad a 


poszukuje: 


Rutynowanego karbowego 
Wynagrodzenia: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie. 


BONY 
do dwojga dzieci (od 2 dò 5 lat) z umie- 


jętnością szycia na maszynie, Polki lub 1808 
Francuski. Wynagrodzenie: Utrzymanie i 30 
kor. miesięcznie. Fortepiany, 
Osoby starszej z towarzystwa Pianina, 
(rezydentki), do wyręczenia pani domu) Fisharmonie 


w domowem ponenane Wynagrodze- 
nie stosownie do umowy (traktowanie tyl- 
ko rodzinne). 


Sprzedaż, zamiana, wyna 
R" — Skład fortepianów 
eleny Smolarskiej ulica 


Starszego służącego lub panny pokojowej NV SKAD 
Wynagrodzenie: 30 kor. miesięcznie i utrzy- HH 

Gi 0 ak M Y-i ITrzewiki! 

„Gloria*- ne trzewiki 

OGRODNIKA żę skórydśskiej Box albo 


GTi RE eml drze 
wianemi podeszwamii, 
Trzewiki sznurowane Der- 
by w pięknem, trwałem 
i wygodnem wykosaniu, 
Ceny dla odbiorców: 
Nr. 26— 35 dla dzieci K 22-90 
Nr. 86—40 „kabitt „2870 
Nr. 41—46 „ MIYIM „ „ 32:30 
Przy zamówieniach konie- 
cznem jest podać numer 
lub długość stopy. Zama- 
wiać można za zaliczką 
u firmy Jak. König, 
Gloria - Schuh - Niederlage 
Wien 11l. Bliitengasse 9 L 


karbownika. 


Kucharza lub kucharki 
| Wynagrodzenie : stół, 30 kor. miesięcznie 
lub wynagrodzenie karbownika. 


| Zgłoszenia listowne do zarządu dóbr; aa kane 
dnlone nie WOM w Uw a M się. 1787 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


3 : = > 1513 
największe, $ najbogaciej lllustrowane wydawnictwo ua R 3 
GŁ] e ez 8 94 
| polskie, liczy 68 lat istnienia. An ieiski 
Tygodnik illustrowany jest informatorem w sprawach 5 = 
życia narodowego pod względem politycznym, spo- Francuski 


łecznym, literackim i artystycznym. 
Tygodnik ilustrowany umieści cyk! utworów nowe- 
tistycanyeh i powieściowych najwybitniejszych naszych 


Niemiecki |tt 


Początki,Konwersacye,Gra- 
matyka,  Korespondencya, 
Literztura. Lekcye osobne 


pisa 
Tygodnik ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
i zbiorowe od pięciu koroa 


artykułów, obraznjących życie współczesnej Polski 


żę wojny suropejskicja r AA miesiecznie. 
ygoan ustrowa rzyszłym 
| szereg artykułów anai A INCH piasfzów | pubi Instytut Ânsona 


cystów polskich © „Odbudowie Rzeczypospolitej”. 
Tygodnik ilustrowany w każdym zeszycie dawać ul. Szewska 17. 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi. 
da w r. 1917 około 100.000 


Tygednik Kiustre an © DO M 


Say tekstu i pa 
reaumeratę na Tyge ay przyjmują | bajecznie położ 
J położony, 
las ha i x ryj tee Blogi pism i urzędy pocztowe komfort, ul. pierw- 
Przedpłata rr w Krakowie rocznie 33 K 60 h szorzędma. Listy do 
u ea WEW b pora fk | dm afer 
cztową: rocznio cznie I “ 
sl: > dka połrocznie „Stach“, 
Adres fili Admlalstracyi: 


Kraków, Księgarnia ©. Bobothnara | Ski, Rynek 23, 
1567 


RA 1795 


Woelakie szmaty 


odpadki sukna, jedwabiu, 
najmaiejsze odpadki futer, 
papier gazetowy i odnadki 
papierowe, kupuje po naj- 
wyžazyon cenach J, Better, 
Kraków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1449. 


Miód prawdziwy, 
karpacki, kuracyjny, 
Bryndzę świeżą, 

„Grzyby prawdziwe, 
wyga w 5 | -ilor pakietach PoCMOWYA | wykonuje wata roboty 


dów wchodzące według 
0 ina aajnowszej techniki. 
B Jako p lerwsza krajowa pra- 


Oferty na „r cowna a wykonuje również _ 


EDT = kad 


1739 


Malarz szyldów 


1 lakiernik galanteryjny 
TADEUSZ LASZKIEWICZ 
Kraków, ul. św. Marka 8 


nagrobki | szyby ornamen- 
towo-matowe. 1711 


